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Środa.
Ju t ro ,  ŚS.  Kons tan ty  i Zenon.  

W ie lki  Czwar t ek .

Mianowany D o k to r  Alfons B ra n d t , C z ło n ­
k i e m  R a dy  szczegół :  Szp i t a lu  w Szczebrzeszy-  

ie; w miejsce Dok to ra  P rzystańsk iego , k t ó ­
r y  o t r z ym a ł  ż ądane  uwolni en i e  z po dz i ę k o ­
waniem za gor l iwą dla  Szpi t alu  p racę .  —  
U rzą d  M u n icy p a ln y  111. PVar sza wy, o t r zy m a ł  
od* Konsula tu J. C.  K.  M. * B ra ko w a  przez 
Sz ta f e tę  wiadomość,  Je v* dniu 9 b. m. p rzy-  
' y ł o  na Wis ie  pod K ra k o w em  wody stóp 2, 

cali  3; tudzież Je w górach c y r k u ł u  Wado -  
widzki ego  bardzo  wie lk i e zna jdui ą  się massy 
śniegów,  k ló n r v przy oc iepl en iu  się powietrza,  
deszczach i nag ły ch  zmianach t emp e ra tu ry  w 
ro k u  b i eżą cy m doświadczanych,  ł a two  bardzo 
r ap t own em u  s topni en iu  ujedz,  i podobni e  iak 
* począ tk iem zesz łoroczne j  wiosny w ie lką  po­
woda z rządz i ć  mogą;  o czem Urząd  Municyp:  
mie szkańców w tern in t e re sowanych ,  ost rzega.  
P.O. Prezy:  G rnybner. S e k r j e :  G. Ja h o łko w sk i.

— Za po wi euziany B o czn ik  w ła d z  duchow nych% 
duchow ieństw a i in s ty tu tó w  w yzn a ń  ew angie- 
l i c  kich  iv Królestw ie Boiskiem  na rok  1838,  
w yszsd ł  z d ru k u  n a k ł a d e m  kassy kości elnej  
kościoła  Augsbur sko-ewangie l ick iego  w W a r :  a to 
na  dochód dom u schronienia  d la  starców  p łc i  
oki"j, m aiącegO się zu ło Ł yć  w W a rs i:  Zawi e r a :  
Święta  ewangi el i ck ie ,  r zym sko  ka to l ick ie ,  r u ­
ski e i izracł ickie;  Dni  galowe i spis  ewangel j i  
i lekcj i  na n iedziele ,  święta i nabożeńs twa  t y ­
godniowe.  Nas t ępn i e  mieśc i :  I )  S k ł a d  Kón- 
aystorza iencra l :  wyznań ewongi r l : ,  oraz s ądu  
konsys tor sk i ego ;  2)  Adwokatów sądu konsystorr;  
S)  S u p e r i s t e n d e n t u r y ,  paraf je  i pas torów ewang:;

Synod  iednoty kościołów r e fo rm  o w a:; 5)  
Kol legj a i dozory kośc ie lne  ewangie: ;  6 )  Szk o ­
ły ewangie l ickie ;  7) Szpi t al  ewaogi e ł icki .  (Tu  
“ mieszczony iost wyiąfek  z odezwy kol l cg jum 
kości elnego wyznania  Angsbur sko -ewaogie :  o 
J ui ono lnych  stały eh s k ł a d ka ch  na szpi tal  i o

opł ac i e  od chorych) .  8) Wiadomośc i  s t atys tyczne  
o Ewangic l ikach  w Kró:  P o k k i e m .  Próez  tego za­
wiera ten  Roc zn ik :  9)  Pos t anowienie  Król:  z d. 
1 4 /26  Lute: 1828,  us tanawiające K on sys to r z i en e -  
r a l n y  wyznań ewangicl ic: ,  i 10)  Tymczasową  
organi zacją  sądu konsys to rsk iego  wyznań cwan:,  
ustanowionego przez  nowe prawo o małżeńs tw ie  
e d .  16/28 Marca 1836.  D z i e łk a  tego nabyć 
m o ż n a : w S ek r e t a r j a c i e  Jene ra ł :  Konsys torza  
ewangie:  (w lewym pawi loni e,  pa łacu  Kaz imie-  
r owski ego ) ;  w Kance l l ar j i  Ko i l eg jum Kośc ioł a  
gminy  augs: ewan: ( p r zy  ulicy Królewskie, '  N r  
1071 Lit :  B) ;  oraz w ks i ęgarn i  P. Senne w a l  
d a  p r zy  ul ,cy Miodowej .  Gdy  dochód ze sp r ze ­
daży pisma lego przeznaczony iest  na cci  d o ­
broczynny; /  prze to cena  onegoż zostawia się wspa­
n i a łomyś lnośc i  i l i tośc iwemu sercu  kupuj ących .  
Wszęd z i e  z ł o j o n e  są ks i ęgi ,  gdzie  każdy swą 
of iarę  własnoręczni e  zapisać raczy.  N a j m n i e j ­
sza wszelako ilość, za k tó r ą  ten rocznik  sp r z e ­
d anym być  może,  iest z ło tych  polskich  3. __
Onegdaj  rozs ta ł  się z t ym  świat em po 2 t y ­
godniowej  chorobie ,  w 28 roku  życia,  A lex an ­
d e r  f f ’iu tersle jner  U rzędn ik  Poczty;  zby t  i es t  
bolesna s t rata dla c a łego  iego rodzeńs twa ,  b y ł  
na j l ep szym,  najczulszym,  n a j p r zy  wiązańszym sy ­
nem,  kochany od wszystkich swoich przyjaciół. 
Z w ło k i  iego dziś o godz: 4 po po łud :  p r z e p r o ­
wadzone będą  z K s p l i c y  przy Szpi t alu  Ewang :  
na Lesznie ,  na smętar z  Ewang: ;  na ten obrzęM 
up rasza  się k r ew nyc h  i ł a skawych  p r zy i ac ió ł .  
—  Wczo ra j  w Redakc j i  K u r j e r a  z łożono  d la  
zniszczonych powodzią W i s ł y ,  od Pocz tyl j ona  
za karę ,  t r y nk ge ld  z ł .  2. Dla  Jn s ty tu tu  mor :  
zan: dzieci ,  od Lokai a  za n iedbal s two i n i epo ­
s łuszeńs two  zł .  2; oraz od Ka t a r z y ny  K ran ie*  
dos łużen i e  s ł uż by  i nocne odda lan ie  się z ł . 4 « r  10 
Wczora j s ze  widowisko  w tea t rze  rozmai tośc i  
p r zyn io s ło  Ubogim b ęd ąc y m  pod op i ek ą  To -



warzystwa D o b r o c i n ;  z ł .  przeszło  1 ,600 —
V vzcz  zb ieg  nieszczęśl iwych okoliczności  podu ­
p a d ł a  rodzina ,  z ł o ż y ł a  w Sk l ep i e  Ubogich  O- 
b r az  olejno malowany ny ob raża i ący  A r t e m i z g  
p o g r ą ż o n ą  w sm u tk u  przez, śm ierć  swego mg za ;  
uda i e  się do'  serc  l i tościwych,  prosząc  o na b y ­
c ie  tego obrazu .  Nabywa iący będzie m i a ł  tg 
pociechę  i pamią tkę ,  iż o t a r ł  ł z y  nieszczęśl i ­
wej r odz iny ,  ‘ k tó r a  dozgonną  wdzięczność w s e r ­
cach swych mieścić będzie .  Cena  tego ob ra ­
zu iest 8 dukatów s r e b r e m . —  W y s z e d ł  z d r u -  
k u  4 6 ty Zeszy t  M u z e u m  D o m o w e g o  z r .  z.; 
i n a j d u i e  się w pim : Opisani e R o t t e rd a m u  (z r y ­
c iną) ;  O życiu i pismach Fani d e  S ta n i  ( d o ­
kończen i e ) ;  C iężk i  k r zy ż  powiastka.  Zeszyty  
47 i 48 są pod p r a s s ą . —  Onegda j  S tan i s ław 
G u la s z  wy robn ik ,  lat  56 maiący,  na k ł ada i ąc  
s z tukę  dr zewa na l i ga ry  do rżni ęc ia ,  przez u- 
sun igc ie  s ię p r z yg n i ec ionym został ;  ' w s k u t e k  
czego na tychmias t  życie  z a k o ń c z y ł . —  W c z o ­
r a j  w T e a t r z e  Rozmai tości  p r zywo ła r i i :  po O- 
s t a ln im  d n iu  szczęśc ia ,  JP .  M a ie sh i ;  po H o r ­
t e n s j i , JPan i  H a /p e r t ,  i wszyscy;  a po G a b i­
necie  f i g u r ,  J Panny S z c z e p a ń s k a  i P iech o w ic z .  
—  Kur s  wczorajszy : D u k a ty  hole:  z ł .  od 19 gr .  
21 do 19 gr .  22.  Lis t y zastaw: z ł .  96 g r .  12; 
kupo n  z ł .  1 g r .  6.

F r a n c j a . —  Jzba  depu towanych od k i l ku  dni  
odbywa go rl iwie  swoie p r a c e . —  X żę  A l e x a n ­
d er  W ii t em be rgsk i ,  i ego Ma ł żon ka  i Królowa 
w tych dniach  udadzą się do K ru x e l l i .  —  Od 
czasu iak J e n e r a ł  N e gr ie  o b j ą ł  naczelnictwo 
w K o n s ta n ty n ie ,  s tan rzeczy po l epszy ł  się o 
wiele ,  związek ze  wszystkiemi  s t ronami  iest  u- 
trzymy'wany' .  Zaufani e  t ak  da lece  iest  ustalo­
ne ,  iż z m a ł ą  e sko r t ą  można odbywać wyprą -  
wy na 15 mil  ok o ło  miasta.  Naj lepszym zaś do ­
wo dem  uspokoi enia  umy s ł ów  iest  to, że k i e dy  się 
wy b ie r a  na wyprawę  p rzec iw nieprzyiazlnemu 
po ko l en iu ,  inne  zostaią spoko jne  p r z y  swoich 
za t r udn i en i a ch  rolniczych.  Dotychczas  w innych  
p rowinc jach  n ie  b y ło  tego p r zy k ł ad u .  N ie ­
dawno  40 spahów ud a ło  się dla us t aleni a Szei-

ka  mieszkaj ącego o 3 dni  drog i  za K o n s ta n ty -  
n ą ,  ci napotkal i  wiele pokol eń ,  a wszędzie iak 
najprzy iaźniej  byl i  p rzyjmowani .  J e n e r a ł  ;Ve- 
gr ie  za p rzybyc i em do -M iii ,  podobn ież  r a d o ­
snego do zna ł  przywi tani a .  Mieszkańcy  pośp i e­
szyl i  z mi skami  pot r awy zwanej  ku skusu  i z m u ­
sili żołni e rzy  f rancuzkich  do bies iadowania.  0 -  
r y g i na ln y  to b y ł  widok obpzu z apety tem z m u  
tai ącego mi ski ;  r ę k a  a r t y s ty  mia łaby  tu doskc 
n a ł y  p r zed mi o t  do obrazu .  T e n  J e n e r a ł  p r z y ­
bywszy do miasta,  został  zap roszony  p rzez  Muf* 
t ego do meczetu;  w lameezriom mieście  pewno  
to b y ł  p ie rwszy  Chrześc j an in ,  k tó ry  w betach 
z os t rogami w s t ą p i ł  do świą tyni  M a h o m e t a . —  
P . U o ls zy  Id  i k i l ku  innych  Banki erów  miewaią  
częste1 na r ady  z Min is t rem ska rbu .  —  Jeden  z 
Parów w p rzec i ągu  r o k u  zy sk a ł  z speku lac j i  
papi erów,  bl i sko  2 mi l j ony Cr., a na loter j i  za­
gr an i czne j  wy g r a ł  800 ,000  IV.—  Minis t er  spraw 
wcwnęt rz :  2 b.  m.  p r zeds t awi ł  w izbie Parów  
p ra w o ,  p od łu g  k tó r ego  r ząd  tymczasowo ma 
wypłac ić  p roce n ty  z pożyczki  g r eck i e j ,  p t zy -  
padaiące  w 2ch b l i sk i ch  t e r m i n a c h . — Marsza­
ł e k  K d le e  ( W a l e )  w swoich rappo r t ac l i  wynu-  
r z y ł  zdani a  prawie  zupe łn i e  p r zec iwne  do ty c h ­
czasowemu sys tematowi  gbbinelu-; mianowicie  
gani  t r a k t a t  z nad T a jn y ,  k lóiry ieszcze b a r ­
dziej  u t r u dn i ł  u t r zyman ie  się F r ancuzów w A- 
f ryce  i radzi ,  aby osada b y ł a  p r zy ł ą czo ną  do 
F ranc j i .  O d  tegoż Mar sza łka  następująca do­
sz ł a  depesza t e l eg ra f ic zna :  „ K o le a h  26 marca  
zos t ała  obsadzoną .  Mie szkańcy  p r z e c i w " '  mnie 
wyszl i .  Ust a l i ł em zwierzchników miast w ićh 
urzędach .  Obóz z 4ch bata l jonów,  4cii a r m a t  
i 50 koni . . . “  ( Z m r o k  p r z e r w a ł  depeszę ) .  —  
K om en da n t  Kons t an tyny  rozkaza ł ,  aby we łna  
z 2000  baranów zab ranych  Arabom,  b y ł a  o d d a ­
n ą  za łodze  na lepsze u r zą dz en i e  ł ó ż e k . —  Mi e ­
szkańcy  A lg i e ru  w znacznej  l iczbie opuszczai ą 
mias to i p r zechodzą  do A b d e l  R a d c o .  Emi  
bowiem rozg ło s i ł ,  że szl chę tny muz u łm an  nie 
powinien  n igdy  żyć pod w ładzą  n iewie rny  h. 
T e a t r  w Algier ze  staie sig co r az świe tc i e j seym
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w k r ó t c e  s p o d z i e w a  s i ę  wy r ó w n y w a ć  i rd ne mu  
E p a r y z k i c h —  S pek ul anc i  g i e ł d o w i  sądzą,  i ż  
n o w a  p o ż y c z k a  Hi szp ańs ka  traktująca s i g  z  P a ­
n e m  Jguac lo , b ę d z i e  doprowa dz ony  do skut ku .

A n g l i a . —  P o s e ł  francuzki  J e n e r a ł  Scba-' 
s/jarii  m i a ł  31 z. 111. wy ic chać  do Paryża.  —— 
P ie rwsz y Se k r e t a r z  l e g a c y j n y  pose l stwa prus!  
Baron tFerlher ,  p r z y b y ł  z Paryża do L o n d y n u .  
—  Lor d Hrligkam  w y i e e h a ł d o  Paryża na ś w i ę ­
ta w i e l k a n o c n e . —  Kró lo wa  o św ia d cz y ła  iż przy  
mi anowa ni u n ow ych  Parów z powodu koronacj i ,  
b y n aj m ni e j  nie  bę dz ie  u wa ża ł a  na rozmai tość  
s tronnictw.

II ła c h y ,-—  Król  Ne apo l i tausk i  Li  z. m.  za­
w i n i ł  n i espodzi an ie  do M essyny,  z a p e w ne  w 
celu zaprowadzeni a n ow y ch  zmian w r ządzi e.  
Lud p r z y wi t a ł  go  z radośc ią .  Z tąd uda sig 
Król  do S y r a in z y ,  a p ot e m do P alerm o . —  1'2 
z. m.  ś n i eg  znowu o k r y ł  oko l i ce  Messyny , a to  
m o ż e  się stać p r z y c z y n y  z n ac zn ych  szkód,  g d y ż  
po wi elu  mi ejscach dr zewa  b y ł y  iuż  o k r yt e  
l i ściami .

H o la n d ja . —  Król  na 24  b tri. sp od z i ewa n y  
i es t  w A m sterdam ie  * N a g i . —  C i ą g l e  ies t  m o ­
wa o u k ła da c h toczący eh sig w Londyn ie  w z g l ę ­
d e m  stano wc ze go  z ał ag o dz en ia  s p ra w y  bel- 
gickiej.

H iszpc in ja . —  Bi twa s toczona pod Rordeho  
m i g d z y  J e ne r a ł a mi  Latre y N egri  t r w a ł a  przez  
k i l k a  godz i n i b y ł a  zaciętą.  D o s ó d z c y  kar-  
l i s t o ws c y  Megri  i Zribąlo  są  c i ę ż k o  rani eni ,  
J e n e r a ł  Latre  o t r z y m a ł  pos trz ał  w r amię .  J-  
Eabeliści  b a g n e t e m  z do by l i  wi eś  Rordeho  i 
Zabrali  5 0 0  i eń có w.  Li czba  zabi t ych  z obu stron  
pr awi e  iest równą.  L a lrc  d o p i ą ł  s w o i e g o  c e ­
lu,  g d y ż  bi twa ta z m u s i ł a  Karl i s lów do r u ­
szenia ku Duero,  s k u t k i e m  c z e g o  fjuerens  z y ­
s k a ł  czas do odcięc ia  g oś c ińc a  ku W a i la d o '  
l id  i do  za sł on i en ia  M a d r y t u . —  O b r o t y  kar-  
l i s to ws k ie  w y k o n a n e  w o k o l i c y  E s/e l l i , z m u s i ­
ł y  J e n e ra ł ó w  i za b e l i s t o ws k ic h  do s k o n c e n t r o ­
wania s i ł  swoich nad d r g ą .  N a w a ł  ś n i eg u za­
k r ywa ją cy  br z eg i  E b ro } z m u s i ł  Karl i s tów do

opuszczeni a s tańówi ska  pod V i a n d . -—  Jeńcy4' 
i zabel i towscy ,  któr zy  wr óc i l i  z n i ewo l i  kar l i -  
stowski cj ,  chwalą p o w s ze ch n ie  ł a g o d n e  po s tę ­
powani e  of f i ccrów Bazyl ja  G arcja .  D o w ó d z -  
ca ten c ią g l e  zbl iża sig ku Madry towi .  Bo -  
z e s z ł a  się także  p o g ł o s k a ,  ź;e X i ad z  M erino  
na cze le  2 5 0  iazdy z b l i ż y ł  się  pod tę  s to l icę .
 Saragossie  utraci l i  Karl i śc i  2 1 7  ludzi
w  zabi tych,  6 8  w rani ony ch ,  i eńcacach'  1 Je-  » 
ne r ał a ,  2 8  of f iccrów niższych* stopni  i 1 0 7  ż o ł ­
n i e r z y .  Gwardja narodu:’ ut rac i ł a  ,11 w zabi ­
tych,  21 w  rani onych;  a. 45  w i e ń c a c h .

~Nicmcy. —  W  F r a n k f u r c i e  rrad M. z awi ą za ­
ł o  sig towarzys two w ce l u wspi erani a n i e s z c z ę ­
ś l i w yc h  m ie s z k a ń c ó w W ę g i e r ,  d o t k n i ę t y c h  o-  
statnią p o w o d z i ą . —  2 b.  nr. o tworzono w W i e ­
dniu w y s t aw ę  'dzieł  s z t u k i . —  D w a ’m i a s t e c z k a ’ , 
w ę g i e r s k i e  M a io r / in c  i d p o r k d  z o s t a ły  zUpe£-  
nie  por wane  ostatnią p ow odz ią .  Z l ic zby  8 5 3  
domó w składaiący-ch miasto Gran,  6 1 6  z apadł o  
się ,  a 8 9  iest  bardzo u s zk odz ony ch .

R ozm aito śc i . —  Bo g a c z  w Florencji  iriaiyc 
żonę  b l i sk ą  p o ł o g u  w m i eś c ie  Piza ,  u d a ł  sig 
t amże  w t owar zys twi e  2 ch  dr a go nó w dla b e z­
p i ecz eń st wa .  Ci  opuści l i  go  «  Piz ie  i śród b u ­
r zy  wracal i  do Florencji .  Przez  k i l k a  godzin'  
t r w ał a  burza o k r o p n a ,  w k o ń c u  u l ewa tak  
gę st o z acz ęł a  padać,  a noc s i ał a  s i ę  tuk c i e ­
mną,  iż. pos tanowi l i  do i echać  do d o m k u  o do s o ­
b n i o n e g o  nieopodal  gośc ińca,  ł u  zastali  3 o so - ’ 
by ,  wi e śn ia ka ,  i eg o ż onę  i s yn a.  W i e ś n i a k  
pos i l iws zy  ich wie cz er zą ,  d a ł  im g ó rę  za n o ­
c l e g .  J ede n z dr ag onó w pr ę dk o  z a s n ą ł ,  dru-  
gi z a ś ' bę dąc  wc śnie  n i e sp ok o jn ym ,  ws t a ł  dla'  
nabrania ś w i e ż e g o  powietrza .  Z s z e d ł s z y  ze  s c h o ­
d ó w ,  u s ł y s z a ł  g w a ł t o w n y  hał as  poni ięszanych'  
g ł o s ó w ,  a z b l i ż y w s z y  s i ę  n ie p o s l r z e ż o n y  do o-  
t wa rt ych drzwi  od i zby ,  ujrzał  w niej  3ch z a b i ­
tych: wieśniaka,  i e g o  ż o n ę  i syna;  a' na o k o ł o  
s t o ł u  12 zbójców uzbroi ony eh szabl ami  i ' p i s t o ­
l et ami .  D r a g o n  s p ie s z n i e  w r ó c i ł  do k o l e g i ,  a 
o bu d z i w sz y  g o ,  o p o w i e d z i a ł ,  co w i dz i a ł .  W y j ­
ścia nie b y ł o  i n n e g o  i ak przez  i z b ę  w k t ó r ej -
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siedziel i  zbójcy; po krótkiej  naradzie postano,  
wili przeto z łoczyńców attakować i niespodzia-  
n j s  strzeli li  na nich; w iednej chwili  4  zbój­
ców padło tropem. Teraz korzystai^c z zamię-  
ezania, iakie powstało między zbrodniarzami,  
wpadli  posrod nich i pałaszami ieszcze 4ch roz.  
siekal i .  Strzały i krzyki  zwo ła ły  tymczasem 
ludzi z bliskiej wioski,  a przy ich pomocy a.  
dało  sig dragonem 4ch ostatnich łot rów skrę ­
pować i odwieźć  do więzienia w P iz ie . —  Przy­
padek n ie s łychany w marynarce zdarzył  się  
ze statkiem angielskim P o r t la n d . Burza odwró­
c i ł a  kierunek iego biegu na morzu,  tak więc  
mimo wiedzy,  wróci ł  przez całą szerokość o- 
ceanu Atlan tyckiego,  a Kapitan nie mało z o ­
s ta ł  zdziwiony,  gdy zawinął  do h iverpoo lu , za­
miast co się spodz iewał  zawinąć do 4me<yhi.
•—  Murzyn w H a j t i  zwykle  iest leniwy i bez 
przypiusu nie ima się nigdy roboty; po skończę-  
niu takowej ,  rzuca się w cień drzewa, pali sy-  
garo i zasypia. Nieraz widać 2eb murzynów  
s iedzących na iednyin koniu, i ieszcze trzecie­
go trzymającego się końskiego ogona, aby wy­
godniej odbyć drogę.  W H a i t i ,  gdzie  murzy ­
ni  są wolni , źa^en zapewne nie stara się o 
zarobek pieniędzy,  póki ma szeląg w kieszeni  
dla nabycia f ia saaaa  (gatunek chleba) .  Len i .  
stwo iest im milsze nad trudy o zarobek.  Ale 
ł e z  biedny murzyn ma łe  ma potrzeby.  Kassa-  
w a ,  solona ryba,  woda i nieco rumu, para po­
marańcz i innych owoców łatwych do nabycia,  
zaspokaiaią iego żo łądek .  Później pali sy garo,  
śpiewa piosnkę i grzeie się ua s łońcu iak lazza-  
r o n i . — W e  wszystkich okolicach K a n a d y  mą-  
chy są nieznośną plagą. Możaaby utrzymywać,  
ze iedna chata w'Kanadzie więeej much zawie­
ra, nizcała wies europejska.  Kanadyjczyk m ó g ł ­
by  raczej spodziewać się źe obłoki  wstrzyma w 
bieg u ,  ni?, ochronić swoie mieszkanie od nic-  
chlujności tych uciążl iwych owadów. Po mia­
stach i wsiach okna bywaią lak zanieczyszczone  
przez muchy ,  iź nieświadomy z pozoru,  pe .  
wnoby mieszkańców obwiniał  o plugastwo; ale

taki stan rzeczy iest  nieuchronny.  Nieklor  
osoby c o d i i e ń  regularnie kazały «kn» z rana . 
mywać,  a wieczorem szyby  iu2 wyglądały ia’ 
by  nie miały  na sobie wody 0d czasu pot" 
pu. Gdy dziecko śpi z otwartemi ustami, z' 
staie w niebezpieczeństwie by ć  uduszonem 
przez napływ owadów.

' S Z A R A D A .
JP ic-v w s z g  i 3 c ia  z tys i ąca  se rc  r az^ in  

Są  d z i ę k c z y n ie n i a  l ub  leż czci  w y r az e m ,
SgićA  s zanu j  p o t r ze b ę ,  choć  cię d o t k u ą ć ’ mogą,
Dla o g ó ł u  s p o k o j n o ś ć  z a p e w n ia j ą  b ł og ą .
Bez wszystkiego  w y r o b ó w  obe j ś ć  się nam t r u d n o ,  
. W i n e m  p e ł n o  i es t  b i a ł e g o ,  choć  c i e m n o  i b r u d  .a.

( Aeszła  S z a r ad a  h.oryta.')
PR Z YTJ i C HAŁ l  do W A R S Z A W Y .

H u r k e  J e n e r a ł  z P e t e r s b u r g a ;  T r ą b c z y ń s k i  Anto:  
Bzie:  z K a d ł u b s k a ;  W o l f f  K a r o t  Dzie:  z  Cieląc*;  O-  
k ę c k i  J óz :  z K r ob o wa ;  W i l k a ń s k i  Kle:  Dzie!  z Go-  
szna;  Mi ch a l cz e ws k i  Ant :  Dzie:  z Goś n ie wi c ;  S ka -  
r z y u s k i  Ed:  z P opowa:  Ku sz e l  Ju l :  z Nowei  wsi.

D O N I E S I E N I A .

... h o n o r  z a w i a d o m ić  S z a n o w n ą  P ub l icznoś ć ,  
iź mój  handel  na  R r a k o w s k i e i n  P rz e d m ie śc i u  ua 
p r ze c i w S g u  K r zy ż a  Nr 404,  z a o p a t r z y ł e m  świeże 
mi . t owar ami  K o r z e n n e m i . i a k o  tez W I N A M I  rozmai -  
t etnl ,  A R A K I E M  J a m a j k i ,  P O R T E R E M  w y n a ł y m ,  ;,o 
ceni e  u m i a r k o w a n e j .  T a k ż e  w t y m  h and l u  z n a j d me  
się K r ó l e w s k i e  K A D Z T Q L O ,  i znana  o d  da wna  M A S-  
SA do p o d ł o g  i p o s a d z e k  f r o t e r o w a n i a  vv r o z m a i ­
t yc h  k o l o r a c h .  j .  p  B altzev.

Kt o ma m ł o d e g o  Br yt ana  na sp rz e u n ś ,
y S - " ® zeeh ce się Zgłos i ć  do f ab r yk i  w y r o b ó w  

z g u m y  e l as tyczne j  p r z y  u l i cy  T a m k a  
p o d  Nr  2S43 .

Dzi .  r ano  c i ep ł a  s t op n i  2 W c z o r a j  w po ł u d n i e  l-r.
W  T e a t r a c h  ule  bę dz i e  w i dowi ska  do p r z y s z ł e g o  

P o n i e d z i a ł k u .
R e s t a u r a t o r  Hote lu  S a s k i e g o  o bo k  

cz ty ,  p r ze *  te os t a tn i e  k i l k a  d n i  p o s t u ,  
po l eca  się ł a s k a w y m  A m a t o r o m  ćryhor-  
u ego  S to n f i t z u ,  * ma s łe m lub z j a r z y n a ­

mi  i i t ińych Ryb  świeżych  i m a r y n o w a n y c h ,  a szcze­
gó ln i e j  S z c z u p a k a  lub S an da c z a  f a s z e r o w a n e g o ,  ż y ­
d o ws k i m  z w a n e g o ,  a na j świ eższyc h  r y b ,  p r a wd z i wi e  
z pos t em t ak  na I able d ’Hote ,  i ako  i do d o m ó w  k a ż d e ­
g o  czasu i ak na j s t a rann i e j  dos t a r cza ć  obowi ązu j e  -ie.

Dzi s  do łą c z a  si r  W Y K A Z  Li s t ów ióas tawnych w y ­
l o s o w a n y c h  d 2 i 2 b .  w.


